
|)hk mmi zaszc/.yi i>yc iirgyręijm ,,ra 
k ^ m z t s m w  CESARZA, w obozie Krasno-

l4 • pośrednio  potem* Baron de Peyron, Adjutant Kró- 
l'»Wa 0n de P M  en, Oficer jazdy Wojsk Szwedzkich, 
kj dyszący Wielkiemu Koniuszemu, mieli zaszczyt 
’p o d staw io n y m i JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 

hfy*Skończeniu tej audyencji, Baron de Wedel-Jarls- 
lipJI ^°®eł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny N.

i Norwegii, m iał zaszczyt złożyć NAJ- 
SZEMU CESARZOWI, nowe swoje listy wie-

Dworc.— Z  Petersburga.—  W dniu 12 (24) w Łęczycy urzędujący, reskryptem Komissj1 R ^ Jo w iJ
C a’ł‘an de Braunerhje/m\ Wielki Koniuszy N. Króla Sprawiedliwości z dnia 20 Czerwca (-  Lipca) r. b. Nr
c J& Ji i Norwegii, przebyły w poselstwie nadzwy- 4,478, przez miesiąc jeden, w  urzędowaniu zawieszo
k i  m iał zaszczyt być przyjętym na audyencji ny został; przez ten więc czas ż a d n y c h  czynności do
W z m » . . .  a  — ! .  .A . . - . •.-,7-------  tcg0 urz?(iu przywiązanych sprawować me będzie

władny. — Radca Kollegjany, w z .Rożnow ski, n o m  
Prokurator Królewski p rzy  Tryb: Cyw: Gub: Lu

belskiej w Siedlcach.—  Zawiadamia, że Adam Kowal
ski, Woźny nadetatowy przy Sądzie Pokoju Okręgu 
Siedleckiego decyzją Prezesa Trybunału Cyw: w Siedl
cach daty 13 (25) Lipca r .b . wydaną, w pełnieniu obo
w iązków  zawieszony został.— Kossowicz. i

JW . Hrabia Gudowicz, Wielki Łowczy Dworu JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, przyjechał z Paryża.

JW . lir: Snmarolww, Jenerał-Adjutant JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do Drezna.

Dnia 9go Sierpnia b. m. (we Wtorek), o godzinie 
lOlej z rana w Kościele 0 0 .  Kapucynów, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Marcjanny z Ła
pińskich, Igo ślubu Thilisch, 2go Demby, Obywatelki; 
na które, pozostała Córka, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza.

Złożono od L. Z. rs. 3, na światło przed MATKĄ 
BOZKĄ Szkaplerzną u Karmelitów  na Lesznie, na in
tencję Anieli M., której dla zbiegu okoliczności, niepo- 
winszowano Imienin, aby MATKA BOŻKA opiekowała 
się nią całe życie. . ,

Dyrektor Drogi Żelaznej Warszawsko -W iedep*  
shiej. — Zawiadam ia, że z powodu przypadającego 
w miesiącu bieżącym Odpustu w Częstochowie, wypra
wiony będzie nadz wyczajuy pociąg spacero w'y z W arsza
wy do Częstochowy, za opłatą zwykłą, z powrotem hezw 
płatnym . Pociąg ten odejdzie z W ajrreaw yw  W igilję

L  ®**?pbfe P. de Koch, Sekretarz Poselstwa Szwedz- 
l<0?? • Baron de Truchsess, Szambelan i Urzędnik 

Wa N. Króla Bawarskiego, mieli zaszczyt być 
b a w io n y m i JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

.C ^A Ś N IE JS Z Y  PAN, udzielić raczył w drodze łaski, 
Lukasiewicz, Dozorezyni przy aresztantach, 

L  ?,°nych w Więzieniu Kryminalnem Warszawskiem, 
l% s!i . wnosząc szkładki emerytalnej, prawa do 
X nie nabyła, przez wzgląd na przeszło 23-letnie, 
tig M ordowaną usilnośeią wykonywanie włożonych 
\vj, I(1 obowiązków, oraz z uwagi na stan jej zdro- 
le-jv n|edozwalający dalszego zajęcia się tą służbą z na- 
C *  Staraniem i gorliwością, wsparcie dożywo- 
p^. P° rsr.* 1)0, wyrównywające całkowitej przez nią 
i ^ ^ n e j  płacy, z funduszu przeznaczonego na bud- 
sji królestwa dla podobnego rodzaju wsparć i pen-R  V  - A l i a  j j u u u u u v g , u  i w i ł u j u  *  i ' - — -

drodze szczególnej łaski udzielonych, licząc w y- .   J “ v  m a r i i  d A w
S  Vsparcia niniejszego od dnia wyjścia ze służby Uroczystości W n i e b o w z i ę c i a  N. MARJI P a n n v  to jest

" - ‘nionej Lukasiewicz. w Niedzielę dnia 2 (14) Sierpnia r . b., o ^
na, a przybędzie do Częstochowy o godz: 4 mm: 15 po :

ł  i  • r r  : ____ i  .1 „  \ i r n * / , n n n i v  u r u i d i z i n  7  I 7
.- i  ;  * ■ i r ■. . .  i - i  H O j  a  ‘  J  c  . .  .  p

h u L ^ W  Rządowa S p r a w  Wewnętrznych i  Ducho- południu. Z powrotem do Warszawy wyjtlzic z CzęsJp-
C  "  Dla kształcenia się w zawodzie Lekarskim na chowy we W torek dnia 4(16) Sierpnia o godz^ , mm.
jS S  Bządu, m ają byó-lpozostawione dla niezamożnej ™  —  a "«vhedk,e do Warszawy o sodz. 2 min. 15

rodem z Królestwa, w Petersburgskicj Medy-'0 - rv  - rouem z nroiestwa, w rercrsourgsKici m™. 
ą .  -nirargfcznej Akademji lO stypendji, a wCharkow 

Uniwersytecie 3. Ponieważ zaś stypendja te, u- 
W ,  ,,e będą “z funduszów Skarbu Cesarstwa, przeto 
tyj {^wańcy po ukończeniu kursu nauk będą w obo- 
ta M .ł przesłużyć lat 10 w wojskowej lub cywilnej le
k k i e j  służbie w Cesarstwie. Podając o tern do po- 

u •S wiadomości, Kom: Rzą: Spraw Wew: wzy- 
kr . ®n,dydatów pragnących korzystać z powyższego do- 
j y ’̂ jstwa, aby z (dówodanii kwalifikacji naukowej 
by p :rałj się niezwłocznie do Zarządu Głównego Słoż- 
„r Y w i 1 no-Le k a rsk i cj w Kom: Rzą: Spraw Wew: i Du
mnych.

30 rano, a przybędzie do Warszawy o godzi 2 min: le> 
po południu. Sprzedaż biletów na pociąg ten odbywać 
się będzie w dniu 1 (13) Sierpnia, to jest w Sobotę^#* 
godziny lOej z r a na do  l2ej w południc, i od 2ej do 4;j 
po południu; w dniu zaś Odejścia pociągu, to jest dnia 
2 (14) Sierpnia, bilcty.na tenże póciąg sprzedawane #ne 
będą. Wszelkie pakunki i bagaże passażerów pociągiem 
tym jadących, przyjmowane będą do cxpcdycji w dzica 
odjazdu pociągu, to jest dnia 2 (14) Sierpnia od godziny 
5ej z rana, za opłatą podług taryfy uiszczaną tak przy 
wyjeździć z Warszawy, jak również przy powrocie 
w Częstochowie. Ze stacji zaś pośrednich bilety na po
ciąg nadzwyczajny do Częstochowy wyprawiać się m a-

. * • » 1 W T  r> 111 r ro o  i  f  1 & A l \  m‘•ni\vriyc|| "/ ‘ jąCy sprzedawane nie będą. • VV dniu zas 3 (15) b. m .,:
n °kurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  z powodu Odpustu w R o k itn ie , wyprawiony będzie o g o -
' vb: War szawskiei w Warszawie. -  Zawiadamia dżinie 9ej z  r a n a  pociąg spacerowy z W arszawy do Brwi-
F,.L0ny interesowane że Karol Radziątkowski, Komor- nowa i Grodziska. Pociąg ten  z powrotem do W arszawy

k Przy Trybunale Cywilnym Guben Warszawskiej wyjdzie z Grodziska o godz: 6 nyn: 5 wieczór, z B rw i-
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nowa ogodz:7 min: 10;przybędzie do Warszawy ogodz: 
oej wieczór. Sprzedaż biletów rozpocznie się w dniu o- 
dejscia pociągu o godzinie gej z rana. Pociąg spacero
w y w każdą Niedzielę i Święto uroczyste o godzinie lej 
po południu z Warszawy do Skierniewic wychodzący, 
w dniu 3 (15) b. m„ to jest w Poniedziałek,' do Skier
niewic wysłany nie będzie. — Rosenbaum.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przedstawiono poraź 
pierwszy Obrazek z życia domowego p. n. Aktorka. 
Autor jego, P. Benedix, zamierzył stanąć w obronie 
swojej bohaterki, udowodniając, że jak w każdym sta- 
m etak i w tym znajdują się osoby godne szacunku, 
a które jednak bezwzględna opinja najniesłuszniej potę
pia. Zona zazdrosna w yrzuca aktorce że przyjmuje od
wiedziny jej męża, aktorka w odwecie daje nauczkę żo
nie juk uprzyjemnić .dom mężowi aby zdała od niego 
meszukał rozrywki. Zona dziękuje aktorce za naukę, któ
rej pomyślnego skutku była świadkiem i zachowuje dla 
mej wdzięczność prawdziwą. Drobnostka ta trudnein 
jest dla Artystów zadaniem, gdyż tylko ich gra może 
uwydatnić i podnieść jej całość, w której najodpowiedzial- 
inejszą jest rola aktorki. Przedstawiła ją Panna Gąso- 
w tcz, a Publiczność z praw dziwem zadowoleniem oce
niła i przyjęła widoczny postęp tej młodej Artystki; 
w ustępach wesołych lekka, żywa, nie przesadna, w de
klamacji czwartej sceny porywająca silnem, serdecznein 
uczuciem, Panna Gąsowicz zrozumiała i potrafiła uwy
datnić wszystkie odcienia powierzonej sobie roli, która 
jest nówym dowodem jak piękna przyszłość spoczywa 
przed tą Artystką. Panna D utkiew icz i Pan Trapszo 
również staranną grą przyczynili się do zaokrąglenia 
całości. Po ukończeniu przywołani zostali: Panna Gą- 
sow icz 4 kroć iPan Trapszo  3-kroć. PoKomedji Dwóch 
Am ołów  Opiekuńczych, Panna Skrodzka , PP: Rychter 
i K rólikow ski po 3-kroć; po Komedji Chłopi A rysto
kraci, Pani Mazurowska, Panna Ziwolka, oraz PP: Pun- 
czykow ski, K arasiński, Rwieszewski,D am se  i Koehler 
po 2 -kroć.

Piękny nasz i odwieczny Ojców, owa Polska Szwaj- 
earja, tak opiewana przez naszych wędrowców, do
stała się obecnie w godne siebie ręce* przeszedłszy 
na własność znanego z swych zasług badacza staro- 
żytposel, a mieszkańca Warszawy P. Alexandra Hr:
I  rzezdzieckiegO'i Z prawdziwą przyjemnością po
wzięliśmy tę wiadomość; z jednej bowiem strony za
miłowanie nowego właściciela do tego wszystkiego 
co tylko tchnie ojcowiznę},, a tem samem i do Oj
cowa; * drugiej zaś zamożność tego domu tyle nie
zbędna dla podtrzymania tak rozległego mienia, każą 
się nam spodziewać, że dobra te, tylu wspomnienia- 

'  mi bogate, nietylko utrzymają, ale nadto wrócą do 
dawnej świetności, którą się niegdyś z dumą dla nas 
szezyciły. Liczne bow iem udogodnienia i ulepszenia, o 
jakich nam wiadomo, a które już z rokiem przyszłym 

' szanowny ochroniciel dawniejszych zabytków, zamie
rza przywieść do skutku, są niejako wstępem do o- 
wego odrodzenia i blasku, jakim znowu zajaśnieje nam 
Ojców.

Wczoraj w rozpoczęciu ciągnienia Iszej klassy (J4fcj 
ioterp klassycznej, w obec Osób ze strony Rządu, oraz 
delegowanych Obywateli: WW. Jana Bauer i Karola 
Mtzloi) znaczniejsze wygrane, padły jak następuje:

Rsr. 6,000, na Nr 13,541, 5/ s, u Jakiera Mendel^^  
w Warszawie. Rsr. 2,000, na Nr 1,818, 5/ s, uA l°^( 
6 iwartowskiego  w warszawie. Rubli sr. 1,000, na 1 
18,967, 7 .5, u Tycza w Warszawie. Po rsr. 250: na5, 
17i6, / s, u Wertheirna w Warszawie; na Nr 6,06-5? /’ 
w Kantorze Expedycji u Kollektora W e in b e r g a  'V.Y 
blinie; na Nr 8,892, 5/s- w Kantorze Głównym- Y; 
Nr 8,961, 7a- u ł 'olimanna w Warszawie. Po rsr. 
na Nr 239, Yi, u lolim anna  w Warszawie; na Ni1'* . 

v  Ka,lltorze Równym; na Nr 2,368, 5/ 5, w Ka,î w J i l l ,  u a  m  i , O U O ,  / 5 ,  W * » “ ■■ f

rze Expedycji u Kollektora P ryw esa  w Warszawie-. \  
Nr 6 ,3 1 8 ,5/s, u Józefa Dawidsohna w Warszawie 11 
Nr 16,288, '?/*» • # Nelkena w Warszawie.

Wczorajszy wieczór muzykalny tak zwany Piątko'’ , 
wydany przez P. Apolinarego K ątskiego, przes*6 
wszystkie poprzednie, nietylko pod względem pierwf J 
rzędnego programu i tytóh znamienitości artysto ws%  
jakie w wykonaniu takowego udział przyjęły, ale 
równo i pod względem świetnego zebrania, które op<Y 
Dam tak miejscowych, jak świeżo przybyłych * 
Podolskiej, powiększyli naj pier wsi przedstawiciel^ ^ 
smiennictwa i sztuki. Klassyczne kwartety w yk^ j 
przez PP, kątsk iego , Hornziela . Karassowskit& \ 
Studzińskiego, duety przez PP. K ątskiego  i DulMp\ 
sola przez P. W ieniawskiego, i śpiewy przez dźwięk;, 
sopran utalentowanej Artystki, oraz wywołujfrf 
ogólny zapał tenora, znanego powszechnie z pięk%! 
głosu P. T. Zahorowskiego, który między innemi "1 
konał utwory: Dulkena, „Do Kochanki” ze słoW^ 
Adama Krasińskiego, i Noc Majową, ze słowami W*1, 
dzimierza W olskiego, przy towarzyszeniu już sad^, 
kompozytora, już Dyrektora muzyki P. Peschke; *a5.L 
pane zostały oklaskami, jakie słusznie należą się t^L 
talentom. Aby dać wyobrażenie o piękności tego 
czoru, dosyć przytoczyć tu,program : Kwartet smy°a ■, 
wy Mendelssohna', poraź pierwszy śpiew o Wid®"1,,' 
z nowej opery Rokiczana, Moniuszki, do której lib1*!, 
napisał obecny na wczorajszym wieczorze J. KorzC1'., 
w ski; Hommage a Haendel, wielki duet na dwaforf«PJ j 
ny Moschelesa, odegrany przez P. J. W ieniawski 
Dulckena; Dumka, śpiew K ocipiiiskiego  ze sło" 
kam ieńskiego; Canzonetta z Rigolełto, której wyk0"’, 
me głosem tenorowym zachwyciło słuchaczów; ut'v" 
Mozarta na skrzypce, fortepjan. organ i altówkę; 
dytacja na preludium Bacha; Kwartet na głosy- K  
kierunkiem Studzińskiego, Arja zMildy, Valse de C°" 
cert J. W ieniawskiego; i t. d. Jeżeli prawdę wyznać 0 
leży, to wieczorom P. K ątskiego  zawdzięczać tr?,t7  
obudzenie smaku do muzyki wyższej, która m o i^ l  
powiedzieć wraz z przybyciem jego do Warszawy, 
rodzoną tu została. Ależ takie programy, jak np. 
rajazy; pomyślane być mogą jedynie przez P. Kqts^ \  
go  i wykonane przez laki.e muzykalne znamienił0 
jakie zbierać się zwykły u niego.

Jutro na wodach mineralnych w Saskim Ogrodzi0-0 
kiestra, |>od dyrekcją P. Anto: Kuhne. wykonan,7 ,,o 5 pvu i . /łiiu). tw n n e , wykona a
Pu.i'icy program: Marsz, Gruss an mein Vaterland,pri<, 
Gungl; Vais Fridens-Palmen, p. K eller-Belle; UwC1 
do opery Szarlatan, Kurpińskiego ; Balbina-polka, P"*1;- 
kuhne; Uwertura do o.pary. Wilhelm - Tel, R o ^ .u  
Fantazja na temat krakowiaków, Anto: K ą t s k i ;  v' ‘" 

Wisser pot-pourri, Ilamm; Pot-pottrri z Halki A, Kiw ’
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tazi ‘ i/,llr- nowy, A. Kuhne; Souvenir de Haydn, fan- 
na skrzypce, Leonard; Hinter die Culissen kadrille, 

avss; Uwertura Rcymond, Thomas. Też same dzie
wy n,uzyczne wykonane będą. przez powyższą orkiestrę 

Mej sera, przy ulicy Królewskiej, początek o 
j*'?y 6ej z południa. Wejście od osoby k. 5 . 

ty i henefis P. Brauna w  Ogrodzie Nowo-W arsza- 
bo 11115 kt('iry oprócz dzieł muzycznych, a do tego w y- 

rowęgo programu, jaki do niektórych numerów Ku- 
■\{Ą U ('la miejsc licznie uczęszczanych przez Publiczność, 
J * *  się dzisiaj, urozmaicony zostanie wszelkiego 
0rt.z.aJ.u pom ysłam i: wojennemi marszami, spaleniem  
czV-1’ **' P‘—  Ju,ro jak zwykle, i dni następnych, zw y- 

jna w  tymże ogrodzie muzykalna zabawa.
G, . rze* kilka dni, z powodu śmierci Gospodarza, ogród 
Dy n?kich na Pradze, tyle przez Publiczność uczęszeza- 
Wę| zamknięty; nateraz wszakże przez pozostałą 
łLj0-"  ̂ otwarty zostaje, i jak dawniej starać się 
blic?‘ie’ .za> ś ć  odpowiedzieć pod każdym względem Pu- 
ł,. Zl‘°śći, która zaszczycając od lat dawnych tak m i- 
(|,j^stronie, i dziś nie zechce odmówić swych wzglę- 
s t ’*I za to wybór potraw i napoi, oraz dobraną orkie- 
• p która uprzyjemni spędzone tam chwile, 

p .0nr>im° restaurowania lokalu zim owego w  ogrodzie 
"*», za rogatką Wolską, nie ustaje w  Niedzielę mn- 

by a Połączona zloterją ftmtowo-kwiatową, a która od- 
a się pod dyrekcją Kapelmistrza P. Eschert, ju - 

.Poezątek o godz: 4ej z południa. 
gnja . w Dolinie, odbywać się będzie w połączeniu z 0 - 
* *  sztucznemi wielka zabawa muzykalna, której 
czQjjranri szczegółowy na końcu K urjera  jest zamiesz- 
pi p yi | 'v Poniedziałek na żądanie po-raz ostatni w ystą- 

j /W ł:  H ycki, Krakowianin, skrzypek i wiolista. 
a *  ^  Tivoli muzykalna zabawa pod dyrekcją Pana 

°d ,?■ Program złożony z doborowych dzieł. Wchód 
Królewskiej, w pałacu dawniej Hr: Łubień- 

czat 1 °d ulicy nowej, naprzeciw b. Cyrku Renza. Po- 
Jui °  k’0( ẑ'n’e 7ej. Wejście kop: 7*/2. 

cza r°  Podobnie jak zeszłej Niedzieli, u P. Laszkiew i- 
nie k .08roózie przy ulicy Miodowej, puszczony zosta- 
* zb jl ’ vl,raz z Tardinim, ale papierowym, który 
spa,| ?zy s'? w górę, spuści się na dół za pomocą, nie 
słys c."r°nu, ale olbrzymiej krynoliny. Przy tern da się 
^  C bvmU7yka P- Jakobiego; cena wejścia po kop: 5

W  r)
W Ur?pjU) onogdajszy m na targach odbywających się 
^iadrn Z!e Konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za 
zą „ okowity próby lOtej bez podatku rs. I k. 48I/ 2; 

8amiec kop: 48V 2.

cha,; CJA- dTyi, Igo S ierp:. —  Nic wiele tu sły -  
2iiriphr0l^ a(^ en-'u’ które się tam za dni kilka zbierze 

się m ’ równie jak i o Kongresie Europejskim, który 
stBnow’rOZ'rJCZf*t!’ skoro 3 Mocarstwa wojujące nadadzą 
Jlyn} formę warunkom pokoju przez siebie ułożo- 
^ranoia ; wnie zajmuje obecnie stan stosunków między 
r,°ta Monit " Podróż P .  P ersig n y  do Paryża, oraz
‘yciiczaT J  d. ° ^ z?ca rozbrojenia, nie zdołały, do- ^ ...................Jr.. ,   t______
°kazało w * Ẑ n usunąć rozdrażnienia, jakie się zbuntowanych p r o w i n c j i ,  Papiezkich ma poprzedzić u-
lafranca.-L" p ‘pstvvie P?dp<sania preliminarjów w Vil- organizowanie Konfederacji i prezydencję honorową.—  
si* lądowv,n • yr“ Ilie "pędowe, na stopie pokoju “  ' ”  ' '

ąuowych . morskich Francji, w yw arło w Anglji po

myślne wrażenie, ale zatarło się ono pod wpływem dość 
zakorzenionego niedowierzania. Nieufność tę. potrafią 
zniweczyć jedynie fakta stanowcze, a Rząd Francuzki 
podobno pragnie niczego nie zaniedbywać, aby osiągnąć 
ten rezultat. 1 tak słychać, że nota Monitora wkrótce 
wejdzie w  wy konanie pod względem sił morskich, a to 
przez rozwiązanie eskadry Oceanu, dowodzonej przez 
Konlr-Admirała Fourichon, i przesłanie rozkazu do 
Breslu wstrzymania uzbrojeń okrętów wojennych. —  
Doniesienia, iż wojska korpusu Canroberta, pozostaną 
we Włoszech, a mianowicie w  okolicach Parmy i Mo- 
deny, potwierdzają się. Zapewniają także, iż dywizja 
d' Autemarre uda się do Rzymu, a Jenerał Ulbach /.od 
powiednim oddziałem pozostanie na obserwacji w Me- 
dyolanie. Ogół tych wojsk, ma wynosić około 50u ty
sięcy.—  Upłynionej nocy, na kolei żelaznej Lyońskiej, 
na stacji Darcey (dep: Cote d’Or), zetknęły się 2  pociąg! 
wiozące wojsko z Włoch. Skutkiem tego, kilku żołnie
rzy zostało zabitych, a wielu ranionych. Cesarz powzią- 
wszy wiadomość o tym wypadku, objawił wielkie nie
zadowolenie, 1 polecił jak najściślej czuwać nad porząd
kiem i bezpieczeństwem trasportów w ojskowych.—  P. 
Lesseps, Dyrektor kompanji kanalizacji Suezu, wylą
dował w  Marsylji, i udał się do Paryża. —  Union do
nosi, że większa część korrespondencji kreśli najsmu
tniejszy obraz rolnictwa we Francji. Wszędzie brak ro
botników, a od żniwa nigdy tak drogo niepłacono. 
W  niektórych okolicach płacono robotnikom od! 5 do 6  
fr: dziennie, cena innych robót polnych równie wzro
s ła .—  Baron Bourqum ey  opuścił dziś Blois, udając się 
do Paryża i Ziirich, gdzie stanie 4go b. m„ jednocześnie 
z Hr: Cottoredo. —  Dzienniki ogłaszają już programy 
wchodu wojsk do Paryża. W miejsce uczty jaką mia
no dać na placu Marsowym, każdy żołnierz z armji 
W łoskiej, otrzyma w d. 15 Sierp: gratyfikacji 3  fr:.—  
(Ind: Bel:, St: An: i Nord).

W ł o c h y . —  Dotychczas żadna zmiana nie zaszła 
w położeniu W łoch. Ruch nieprzyjazny restauracji da
wnych Xiążąt w  Xięztwach nie traci bynajmniej na 
swej sile, owszem zdaje się być coraz powszechniej
szym, a dodaje mu ważności ta okoliczność, £e municy- 
palnoście podpisujące się przeciw powrotowi dynasłji, 
są dawne i przez te dynastje jeszcze m ianowane. Rząd 
Francuzki może nie zupełnie jest zadowolony ze wszel
kich kroków Rządów Tymczasowych, ale nie zdaje się 
aby m yślał o interwencji, jak to g łosiły  niektóre dzien
niki. Cesarz pragnie podobno tylko czuwać nad tern, 
aby Piemont nie w yw ierał zbyt przeważnego wpły
wu.— Cały Gabinet Piemoncki ma towarzyszyć Królowi 
W iklorowi-Em anuelowi w podróży do Medyolanu.—  
W  Toskanji członkowie najznakomitszej arystokracji 
podają się na kandydatów do Zgromadzenia Narodowe
go.—  Univers zapewnia, że na propozycje zakommuni- 
kowane P a iu e ż OWI przez Cesarza Francuzów co do 
Konfederacji W łoskiej, Tenże odpowiedział, iż wprzód 
musi mieć należytą informację o wszelkich następ
stwach jakie wynikną z tej Konfederacji, nim  wyda de
cyzję. W każdym razie uspokojenie W łoch i powrót

W yborowe towarzystwo Medyolanu zamierzało dać 
ucztę dla Oficerów armji Francuzkiej, ale Marszałek
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Vaillant uznał za stosowne odmówić swego upowa
żnienia do tego bankietu. — Z Modcny piszą, że Xiążę. 
Modeński, któremu nie zbywa na pieniądzach, zwerbo
w a ł już do 7,000 najemników, których nazywa arm ją 
Estońską. Ogólna jednak siła wojsk Toskańskich. Par- 
meńskicli i Komeńskich, liczących do 30,000 ludzi, 
w połączeniu z uruchomioną gwardją narodową, potrafi 
odeprzeć te w ojska.—  Twierdzą, iż korpus 5Jy Fran
cuzki pozostanie w Lombardji dopóty, dopóki Sardynja 
nie uformuje silnej armjiLombardzko-Piemonckiej,któ- 
raby stawiła Włochy w możności obchodzenia się bez 
pomocy obcej. Korpus ten jednak nie ma się mieszać do 
ruchu wyborczego ani restauracji Xięztw. —  W. Xiążę 
Toskański zamierza wkrótce ogłosić manifest, mający 
na celu otwarcie mu wrót k r a ju .— Krąży wieść, że 
Garibaldi zastąpi jenerała Ulioa w dowództwie armji 
Toskańskiej. (Schl: Ztg i Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
A t e n y ,  28go Lipca. — Przybyły tu P. Thoutenel, za

bawi przez tydzień, a następnie odpłynie do Konstanty-
nopola. iuEfioioJ ujitjaiyTL

B olon ja , 5go fjipca.— Kommisarz Sardyński w Bo-
Jonji, złożył Władzę w ręce Ministerstwa. Prezes Rzą
du, Pułkownik Cipriani, zw ołał Zgromadzenie naro
dowe.— Kawalerd'Azeglio, ogłosił proklamację, w- któ
r e j  zawiadamia osw em  usunięciu się, i zaleca Boloń- 
czykoin utrzymanie pokoju,przyrzekając imieniem Kró
la, użyć wszelkich środków, aby uzyskać spółdziałanie 
Rządów Europejskich dla spełnienia ich słusznych i roz
sądnych życzeń.— Ciągle panuje tunajlcpszy porządek.

K o n s t a n t y n o p o l ,  27go Lipca. — Sułtan przybył do 
Salom ki z eskadrą Ottomańską. Krąży pogłoska, że Król 
Głłon ma wysłać kogoś dla powitania Sułtana.— W po
lityce nic nowego nie ma.

M a r s y l i a ,  3go Sierpnia. —  AH-Chan, Ambassador 
Perski w Paryżu i Londynie, przybył tu z 25ma młody
mi ludźmi, którzy mają pobierać wychowanie we Fran- 
cj^imfosxawoq sffuw u(d nie ajisbs m

P a r y ż , 3 go Sierpnia.—  Hr: Aresc spodziewany jest 
dziśzT ńrynu.

P a r y ż ,  Ago Sierpnia.— Monitor Floty donosi: Do 
wszystkich portów Oceanu, wydano rozkaz natychmia
stowego rozbrojenia już uzbrojonych lub uzbrajających 
się okrętów. Jednocześnie rozbrojenie rozpoczęte bę
dzie w Tul obie. Wszyscy majtkowie zostający od pięciu 
lat w.służbie rządowej, zostaną rozpuszczeni.

T u r y n , 3go Sierpnia. — Dziś odbyło się Nabożeń
stwo żałobne uroczyste za żołnierzy Francuzkich i Pic- 
monckich poległych w sprawie niezawisłości W łoch.— 
Arm ja Francuzka' wracająca doFrancji, przechodzi przez 
Turyn. Wojska te witane są z zapałem.

T iil o n , 3 go Sierpnia. — Flota Adryatycka prawie 
W  komplecie przybyła do tutejszej przystani. Ostatnie 
okręty wkrótce nadpłyną. (St: Anz:, Schl: Ztg i Nord).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Jankowski Alex: Prezes Dyr: Szczeg: T. K. Z. z P ł-cka nr 370; 

Xiądz-. L ip ińsk i Keeper Kanonik z Chełma ur 584; W ilski Leon 
Ob: z Żarek nr 601.

• • O-
W yje ch a li:  Karzenieeki W iktor Ob: do Gab: Mińskiej? ^  

strowski Aatooi Hr: do Ujazdu; Trąbczyoski Kajetan Ob: do 
drzywotka.

P rzy jech a li koleją z e la z n ą : Hajworońska Sab: Ob: z Dre .,
nr 584; Narhut Frau: Ob: z Paryża nr  476; Ostrogradzka Bar
Ob: z Paryża or 420.

W y je ch a li koleją ze la zn ą :  Mielżyński Maciej Hr: do P®*® 
nia; Zabierzowsli Alex: Budowniczy do Bruxclli, Zieliński Ef* 
Ob: do Berlina.

WOWISSSIE ÎA.
D y r e k t o r  O r k i e s t r y ,  zuany za granicą i w kra) '

pragnie umieścić się jako Kapelmistrz w jedoym t C!.. 
ków CESARSKO-Rossyjskieh. Bliższą wiadomość udziela 
garnia Friedieina przy ulicy Senatorskiej pod N r 460 w W* 
szawie istniejąca. ,e

Rodowita Niemka, przyzwoicie wychowana, prać „ 
umieścić się za B O N Ę  do dzieci w W arszaw ie. WladoW® 
powziąść można przy ulicy Danitowiczowskiej pod Nr * ’ 
Wchodząc przez bramę, w oficynie na lewo, ua ln t pięt r z e ^ .

Dziś rano ciepła stopni 16. Wczoraj wpoludnia ciepła stopa' 
Dziś rano wysokość wody na Wille, stóp 2 sali 2. (Ubywa)- 
TEATR WIELKI. Dziś, Ł u c ja  z  L a m erm o o ru ,  — W * ^  

w  O jcow ie.—Jutro, Hugonoci.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , K ozio ł.—A k to rk a . ś

&  e g u  cJŁ* g i  •VZJ
fi Dziś, w nowo otworzonym
i  ZAKŁADZIE
» P I W A  B A W A R S K I E G O
£  przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1263 (19),
X  w  O G R O D Z I E  S P A C E R O H  V n ,
A grać będzie ulubiona K R A H O W I H A  Muzyka, zaś W*J (J 
y tek  i Antek uprzyjemniać będą chwile Szanownym Gościom t>® f  
jc e m  i śpiewem; oraz przysposobiłem rozmaitych PRZEKĄSEK a" A 
iWimno i gorąco, także doskonałego B A W  A R A . wprost z L®' 
gdow ci, z Browaru P. F. Beoiscb, a wszystko przy rychłej®)! 
a\słodze. Wieczorem Ogród oświetlony i B E N G t

spalone będą.— Jnljan R b ey . ę

I 1* MŁ -A IVI
WIECZORU MUZYKALNEGO 

!W DOLINIE SZ W A JC A R SK I^
ju tro  odbyć się mającego.

C Z Ę Ś Ć  I. .
1. Marsz uroczysty, E U iga.
2. Uwertura do Opery: „Młyn na skale," Reissigera  
■3. W alec koronacyjny, Ł annera .
4. Finał z Opery: „Oblężenie Koryntu," Rossiniego- 

C Z Ę Ś Ć  II.
5. Uwertura do Opery: „M arta," Flotow a.
6. „Tańce balowe Jurystów ," Walec S tra u ssa .
7. Balet z Opery: „Wilhelm T ell."  Rossiniego.
8. „Leucbtkugeln," Pot pourri Laadego.

C Z Ę Ś Ć  111.
9. Uwertura do Opery: „Czarne domino," Aubera-

10. „Melange," Konlredanse, Siedrgo.
11. Finał z Opery: „Hugonoci" iJeyerbeera.

C Z Ę Ś Ć  IV.
12. Polonez, K urp ińsk iego  ,
13. „Wieniec polskich anelndji," wielkie P° 

pourri E . B acha■
14. Myśliwski Galop, Riedego.

H Obok czego spalooe zostaną piękne i okazałe
* OGNIE k/.TIf/.NK
jjjt Zacznie się o godzinie 6ej. Cena wejścia kop: 15.

Sprostow anie . —  W wczorajszym K u rjerso  na stron: 
szpalcie 2cj, wierszu 54 od góry, zamiast pod Nr 242/3, czy*-® 
la ź y  pod Nr 142/3.

W  Drukarni Kurjara W arss:.—  Wolno drukować, dnia 25 Lipca (6  Sierpnia) 1859 r .  —  Starszy Cenzor, F . Sobieszczańsh1'


